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Batalia o wschodnią granicę Polski po wojnie polsko-bolszewickiej 1919/1920, cz. 3 

Pomiary słupów
 granicznych

Jednocześnie z pracami nad wyznaczeniem granicy należało 
nadać słupom współrzędne. Zamiast pracochłonnej i kosztow
nej triangulacji wybrano pomiary poligonowe, ale uzu peł nione 
obserwacjami astronomicznymi. Polacy dodatkowo wykonali 
ze zdjęć lotniczych fotomapę o łącznej długości 140 metrów!

Komisja techniczna (pomiarowa) Mieszanej Komisji Granicznej (w płaszczu z kołnierzem futrzanym przewodniczący płk Piotr Rybarski)
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eugeniusz Sobczyński

G ranica została wyznaczona podwój
nym rzędem słupów, polskich i so
wieckich, w odległości 5 metrów 

od siebie na granicy lądowej, natomiast 
na rzekach i bagnach zależnie od kon
figuracji terenu. Słupy miały jednako
wą numerację po obu stronach granicy, 
wystawiono ich w sumie 2290. W komu
nikacie przewodniczącego Komisji Gra
nicznej z 24 listopada 1922 r. jest mowa 
o 2281 słupach, ale ich liczba i nume
racja zmieniały się aż do lipca 1924 r. 
Słupy polskie były dębowe, 4metrowej 
wysokoś ci, o przekroju 20 na 25 cm, opa
trzone (od strony sąsiada) godłem pań
stwa na tablicy metalowej (stop cynku 
i aluminium) z napisem Rzeczpospolita 
Polska i bieżącym numerem słupa. Tabli
ce te wykonano w odlewni żeliwa w Po
rębie oraz w Fabryce Guzików i Wyro
bów Metalowych Ludwika Minchejmera 
w Warszawie [20]. 

Teren zawarty między słupami był 
neutralnym pasem granicznym, a grani
ca biegła środkiem. Słupy były stawiane 
w takich miejscach i w takiej ilości, aby 
wyraźnie wskazywały granicę państwo
wą i aby z każdego słupa widoczne były 
dwa sąsiednie. Bardzo często, z uwagi 
na wiele załamań granicznych, między 
słupami usypywano dodatkowo kopce 
z ziemi, które okładano kamieniami. 

Inaczej było na południu, gdzie gra
nica przebiegała rzeką Zbrucz wzdłuż 
dawnej granicy rosyjskoaustriackiej. 
Tam wykorzystano istniejące słupy żel
betonowe, a gdzie ich nie było, ustawia
no drewniane. Stopniowo po wytyczeniu 
odcinka granicy przekazywano go wła
dzom administracyjnym i granicznym. 
Pod koniec listopada 1922 r. Leon Wa

silewski w wydanym komunikacie in
formował o zakończeniu przekazywania 
granicy administracji cywilnej i wojsku 
[16, 21]. 450 km granicy biegło przez tere
ny suche, otwarte i pagórkowate, 500 km 
przez lasy, 460 km – przez bagna (w tych 
liczbach zawarte zostały wszelkiego roz
miaru rzeki, wzdłuż których na długoś
ci 250 km przebiegała linia graniczna).

lPoligony czy triangulacja?
Jednocześnie z tymi pracami należało 

nadać słupom granicznym współrzęd
ne, by w razie uszkodzenia lub zaginię
cia słupa nie było żadnych wątpliwości 
przy jego odtwarzaniu. Do prac pomiaro
wych całą granicę o długości 1412,2 km 
podzielono na trzy odcinki: pierwszy 
od granicy łotewskiej do wioski Zalu
tycze na rzece Słuczy (620 km), druSłupy graniczne na bagnach nad Prypecią, słup polski dodatkowo oznaczony jako fotopunkt

Słup na granicznej rzece Zbrucz (wykorzystywano dawne słupy z granicy austro-węgierskiej 
i rosyjskiej)

Wykonywanie szkiców pomiarowych słupa granicznego
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gi od wioski Zalutycze do rzeki Zbrucz 
(535 km) i trzeci wzdłuż rzeki Zbrucz 
(255 km) [19]. 

Za pomiary na odcinku pierwszym 
i trzecim odpowiadał Wojskowy Instytut 
Geograficzny (WIG), a na odcinku dru
gim – Ministerstwo Robót Pub licznych. 
Kierownikiem technicznym prac pomia
rowych z ramienia wojska był szef Wy
działu Triangulacyjnego WIG ppłk Piotr 
Rybarski, na odcinku cywilnym kiero
wał nimi inż. Niedzielski. Pod koniec 

prac pomiarowych i kartograficznych 
całkowite kierownictwo techniczne 
sprawował płk Piotr Rybarski. 

Zespoły pomiarowe były odpowie
dzialne za zgromadzenie szczegółowych 
map oraz danych o punktach sieci trian
gulacyjnych, które zgodnie z porozumie
niem miała dostarczyć strona sowiecka. 
Część personelu, jak pisze mjr Ksawe
ry Jankowski [22], wykorzystywano jako 
„siłę roboczą” do przygotowania znaków 
granicznych, wykonywania przesiek, 
wkopywania słupów granicznych, usy
pywania kopców z kamieni i oznaczania 
w terenie fotopunktów. 

Równocześnie z wytyczaniem gra
nicy kierownictwo techniczne opraco
wywało w porozumieniu z Sowietami 
koncepcję pomiarów geodezyjnych. Naj
większym problemem była niewielka 
liczba punktów triangulacyjnych; w re
jonie planowanej granicy na przełomie 
XIX i XX w. Rosjanie założyli dorpac
ką sieć triangulacyjną, jednak w wyni
ku działań wojennych wiele punktów 
uległo zniszczeniu, szczególnie ich za
budowa (wieże i sygnały geodezyjne). 
Triangulacja ta była mało dokładna, 
dlatego w 1910 r. zdecydowano się na 
nowe pomiary i przeliczenie na elip
soidę Bessela, przyjmując za punkt po
czątkowy obserwatorium w Pułkowie. 
Prawdopodobnie przy pomiarach gra
nicznych posiłkowano się danymi sta
rej triangulacji. 

Południowy odcinek granicy (wzdłuż 
rzeki Zbrucz) obejmowała triangulacja 
lwowska z punktem odniesienia Lwów 

i elipsoidą Delambre’a. Zachowane słupy 
graniczne miały określone współrzędne, 
dane geodezyjne strona polska pozyskała 
z Wiedeńskiego Instytutu Geograficzne
go i od Sowietów.

Ponadto Polacy zaproponowali wyko
nanie wzdłuż granicy długich ciągów 
poligonowych (po kilkadziesiąt kilo
metrów, najdłuższy 55 km); słupy gra
niczne i kopce miały stanowić punkty 
poligonowe. W przypadku braku moż
liwości nawiązania ciągów do punk
tów geodezyjnych azymuty początkowe 
i końcowe miano wyznaczać metoda
mi astronomicznymi. Strona sowiecka 
była przeciwna tej metodzie, propono
wała założenie wzdłuż granicy trian
gulacji szczegółowej, co wiązałoby się 
z budową dużej liczby wysokich wież 
i sygnałów geodezyjnych (teren był pła
ski i zalesiony) oraz zakładaniem pre
cyzyjnych baz pomiarowych. Byłaby to 
jednak metoda kosztowna i długotrwa
ła, więc w końcu Sowieci przystali na 
propozycje polskie i rozpoczęły się po
miary poligonowe.

lZ kulomiotem w teren
Na odcinku wojskowym pracowało 

przeciętnie 67 zespołów pomiarowych 
(po 2 oficerów i 12 szeregowych), któ
rymi kierował ppłk H. König, później 
mjr  J. Michałowski. Odcinek granicy 
wzdłuż rzeki Zbrucz opracował w ca
łości zespół pomiarowy pod kierownic
twem por. Błażeja (Pawła) Duliana (4 ofi
cerów i 20 szeregowych). Pomiary na 
odcinku cywilnym wykonywało 67 ze
społów pomiarowych pod kierownic
twem inżynierów Edwarda Warchałow
skiego, Chojnickiego i Tenczyńskiego.

Pomiary astronomiczne wzdłuż ca
łej granicy zrealizował zespół mjr. Ksa
werego Jankowskiego, kierownika Od
działu AstronomicznoGeodezyjnego 
WIG, w składzie 2 oficerów i 6 szerego
wych. Jeden punkt określił dr Jan Marian 
Krassowski z MRP. Obserwacje astrono
miczne instrumentem 1sekundowym 
wykonano na 26 punktach. Przy tych 
pracach do kontroli czasu wykorzysty
wano otrzymaną z Ministerstwa Spraw 
Wojskowych radiostację oraz chronometr 
z Urzędu Hydrograficznego z Gdyni. 

Jak wspomina mjr Jankowski [23]: 
„Miejsce postoju zes połu znajdowało się 
czasem w odległości do 100 km uciążli-
wej drogi od najmniejszego miasteczka, 
gdzie można było uzupełnić prowiant. Do 
przewożenia instrumentów zespół posia-
dał 1 parę koni i wóz wojskowy, w 1923 r. 
– bryczkę na resorach. Dodatkowo przy 
dyslokacji wynajmowano 5-6 wozów. Naj-
większym ciężarem był maszt, agregat, 
akumulatory i prowiant dla całego zespo-

Wykonywanie przesieki podczas prac po-
miarowych na granicy

Zbiorcze zestawienie pomiarów astronomicznych na granicy wschodniej
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łu, nadto owies i siano dla koni”. Warun
ki terenowe i polityczne wzdłuż granicy 
były bardzo trudne, w niektórych rejo
nach grasowały bandy i było wiele na
padów: „Charakterystyką miejscowych 
warunków pracy może służyć fakt, że do 
zespołu astronomiczno-geodezyjnego był 
przydzielony dla osłony oddział z 20 sze-
regowymi w bojowym rynsztunku i ku-
lomiotem”.

Niezależnie od głównych ciągów poli
gonowych były mierzone kontrol ne ciągi 
poligonowe (każda ze stron wychodzi
ła z różnych punktów triangulacyjnych) 
ze wspólnymi ze stroną sowiecką punk
tami węzłowymi, dla których okreś
lano współrzędne geograficzne. Na ca
łej granicy takich punktów wspólnych 
było 150.

Podczas prac związanych z wkopy
waniem słupów granicznych wykonano 
1075 szkiców polowych w skali 1:2000, 
obrazujących szczegóły terenowe w pro
mieniu 100 metrów. Każdy szkic zawie
rał podpisy przedstawicieli stron, współ
rzędne geograficzne słupa i miał status 
dokumentu o międzynarodowej mocy 
prawnej. Ponieważ szkice polowe przed
stawiały teren tylko w pobliżu słupów 
i nie dawały przeglądu całej granicy, 
strona polska zaproponowała wykonanie 
mapy pasa granicznego w skali 1:20 000, 
ale Sowieci na to nie przystali. Na pod
stawie zestawienia załączników do umo
wy możemy wnioskować, że przyjęto 
do zobrazowania całej granicy mapę so
wiecką w skali 1:50 000, na której grani
cę zaznaczono na czerwono. 

Zdjęcie lotnicze wsi granicznej Tarnoruda wykonane z wysokości 3 tys. metrów i mapa w skali 1:10 000

Fragment mapy WIG w skali 1:100 000 z wsią graniczną Tarnoruda

l140 metrów fotomapy 
W tej sytuacji Polacy zdecydowa

li się na samodzielne wykonanie (po 
własnej stronie) mapy granicy w skali 
1:10 000, wykorzystując do tego opra
cowaną wcześ niej fotomapę, która nie 
została jednak włączona do końcowych 
wspólnych dokumentów granicznych. 
Do prac nad mapą przyjęto odwzorowa
nie wiernokątne Gaussa i układ lokalny 
z połud nikiem 27° na wschód od Green

wich jako zerowym. Do nowego układu 
zostały przeliczone współrzędne punk
tów triangulacyjnych, słupów granicz
nych i punkty ciągów poligonowych. 

Prace związane z planowaniem nalo
tów, przetworzeniem zdjęć lotniczych 
i oznakowaniem w terenie fotopunktów 
służących do przemontowania zdjęć 
wykonywał Referat Fotogrametryczny 
WIG pod kierunkiem ppłk. Karola Wol
lena. Zdjęcia lotnicze w pasie 23 km 
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wzdłuż granicy wykonywał z wysokoś
ci 3  tys. metrów kpt. pilot Sułkowski 
i 2 oficerów obserwatorów z 1 Pułku 
Lotniczego. Prawdopodobnie wykorzys
tano niemieckie dwupłatowce Albatros 
C.VII. Kapitan Z. Paluch tak wspomina 
[24]: „Mimo użycia aparatów (samolotów) 
przeważnie typów starszych, lotnicy doko-
nywali całego szeregu pięknych lotów foto-
graficznych ponad miejscowościami czę-
sto na mapie nieuwidocznionemi, gdzie 
nieuwaga i zboczenia od pasa 
granicznego szerokości 5 m., 
pogiętego nieraz w fantastycz-
ne zygzaki, odbijało się dotkli-
wie i mogło spowodować długie 
i przykre błądzenie nieraz i ko-
nieczność lądowania na nieod-
powiednim terenie” [25]. 

Z kolei gen. Kukiel pisze: „na-
sze płatowce, unoszące się nad 
granicą, bywały nawet ostrzeli-
wane, jednakże dokonano pra-
cy szczęśliwie z wynikiem wspa-
niałym. Od Dźwiny po Dniestr 
pas graniczny odtworzono pla-
nem w podziałce 1:10 000, foto-
graficznie wiernym”. Ze zdjęć 
lotniczych powstała fotomapa 
(fotoplan) o długości 140 me
trów(!), którą sekcjami nakle
jano na stolik topograficzny, 
opracowując rzeźbę terenu i in
terpretując sytuację. 

Z kolei specjalnie stworzony 5osobowy 
oddział kreślarzy opracował dla całej gra
nicy mapę topograficzną w skali 1:10 000. 
Powstało 250 arkuszy sekcyjnych o śred
nim wymiarze 16 x 55 cm (niestety, ogra
niczenia w dostępie do archiwów podczas 
pandemii koronawirusa uniemożliwiły 
autorowi dotarcie do tych map i innych 
dokumentów Komisji Granicznej).

W pracach pomiarowych brali udział 
oficerowie WIG: pułkownik Piotr Rybar
ski, podpułkownicy: Karol Wollen, Hugo 
König, majorowie: Ksawery Jankowski, Jó
zef Michałowski (rozstrzelany w Katyniu 
w 1940 r. – dalej K), Eugeniusz Skulski, 
kapitanowie: Józef Borysowski (podczas 
II wojny światowej przebywał w Wiel
kiej Brytanii – dalej WB), Wac ław Gąt
kiewicz, Tadeusz Herfurt, Klei ber, Stani
sław Lechner (WB), Adam Romuald Lipko 
(WB), Zygmunt Masłowski, Jan Migano
wicz, Mieczysław Misiewicz, Zygmunt 
Paluch (K), Jan Röder, Bohdan Zagraj
ski (WB), Antoni Rudolf Zawadzki (WB), 
porucznicy: Mikołaj Bezwuhły, Włady
sław Bohuszewicz, Błażej (Paweł) Dulian 
(WB), Janusz Lewartowski, Józef Mrocz
ko, Pleszowski, Felicjan Serafin, Tadeusz 
Sikorski, Mieczysław Tomaszczyk (K), 
Tomczuk. Lotnictwo reprezentowali: 
kpt. pilot Sułkowski, por. obser. Miłkow
ski i Wasilewski, sierż. pilot Żuromski 
i Przybylski. W pracach uczestniczyli 
też inżynierowie z Ministerstwa Robót 
Publicznych: Niedzielski, Jost, Warcha
łowski, Maksyś, Chojnicki, Tenczyński, 
Kranse, Pluciński, a także technicy: Dwo
rzak, Charęźlak, Iluss, Kusechube, Kozic
ki, Łęcki, Ołtarzewski, Pierzchała, Satała 
i Wyrobek.

Ostateczne oficjalne podpisanie pro
tokołów Mieszanej Komisji Granicznej 

Tablica mocowana na polskich słupach gra-
nicznych od strony sowieckiej

o przebiegu granicy państwowej mię
dzy Rzecząpospolitą Polską a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Sowieckich 
nastąpiło 31 lipca 1924 r. w Komisaria
cie Spraw Zagranicznych w Moskwie. 
W imieniu strony polskiej podpis pod 
dokumentem złożył Leon Wasilewski, 
a strony sowieckiej – Fiodor Wasilie
wicz [26].

Cdn.
Płk rezerwy dr eugeniusz Sobczyński

w latach 1999-2005 szef Zarządu 
Geografii Wojskowej
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Wzór słupów granicznych na wschodniej 
granicy

Słup drewniany Poaustriacki
żeliwny słup graniczny
stojący na rz. Zbrucz B
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